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10: ifawfzy' W Me Panu iftotę 
iwłafnośći prawdziwey poli- 
| tyki oraz fpofob nabycia iey ofno- 
wą dalfżą ieft przed fe wz ziętegó 
dzieła mego wyftawić W Panu ; Zye 
| wy portret ty ch, ktorzy przyodzia- ni 
A. I -ni 
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ni pięknym plafzczykiem fałfzy- 
wey Polityki, nie. fłufznie fobie 

tzywlafzęzaią imie wyfokich Po» 
leto, oraz opifać charakter lu- 
dzi wykraczaiących przeciwko iey 
maximom. 


Nie iet to pofiadać grunt pra- 
wdziwey' polityki, bydz” fkwapli- 
wym do oddania ufług każdemu 
chociaż  nieprofzony, oświadczac 
nierozerwany wiecziiey , przyjaźni 
związek chóciaż nieznaiomy; czy- 
nić kómu na pierwfze weyrzenie 
i poznanie fię tyfiąc ucifkania , ka- 
resow, całowan:a, proteftac vi nay- 
żywizegó przywiązania, ana nay- 
mnieyfze fłowko ktore fię arugie- 
mu niechcacy wyśliznie przeciwko 
nafzym fentynientom, nieugafzo- 
nym zapalczywosśći rozrzażyć fię 
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ogniem, i uzbroiwfzy obofieczny 
ięzyk truiacym jadem fzkodliwey 
ufzczypliwośći, fmiertelną: niyde- 
ikatnievfzey fławie cudzey, zada- 


wać ranę. 


Palfzywa to ief polityka pod po- 
zorem-cnoty ukryta, a bardziey hy- 
pokryzya nazywa fię, kiedy kto 
uczciwość , lagodncść, przylem- 
ność, wten czas okazuie, kiedy 
mu wfzyfcy aplauduią, refpekt 
oświaczaią, dziwacznemu humoro- 
wi wewfzyłłkim dogadzaią. Ale 
niech że mu kto naymnieyfzą da 
okazyę do niechęci, aibo nide te- 
mu pychą bałwanowi przez zapo- 
mnienie czci winney ubliży, rozbie- 
ra on machinę, zdeymuie, mafkę, i 
pokazuie czym był, j ieft w fwoiey 
naturaluey. grubiańfiwa pofiaci. 
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U mieć znofić dziwactwa bez po- 
rufzenia, ulegać przykrym humo- 
rom bez niecierpliwości, wchodzić 
w opaczne (entymenta 'dht popra- 
wienia ich bez niefmaku, to ieli znak 
nie cmylny. „prawdziwey Po- 
lityki. Wykracza ten przeciwko ma- 
xymom Polityki ktory będąc w 
pofiedzeniu Dam  dyftyngwowa- 
nych, oboiętnym albo pogardza- 
iacymna nie poglada okiem, po- 
kazuie im przezto, iż ani fą piękne, 
ani fzacunku godne, a zatym odey- 
muie im te ffodkie wyobrażenia, 
„ktore podchlebiaią tak mile ich wla- 
fney miłośći. 
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Nie ieft to polityka mowić w 
oczy Damie, że; W Mść Pannie 
iuż przefzło trzydzieśći lat. Ona 
w fzędzie powiada, żema dopioro 
Tr zjeścia. Bielidło i roz ktore- 
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go fztucznie używa dotwarzy, 0d- 
mładnia iey przyftarzałą płec, i kon- 
ferwuie iey delikatność pożycza- 
nych wdziękow. Zywość rumieńca 
ktoren za kilka złotych kupuie w 
fklepie, ieft dla niey ferca pociechą, 
gdy go po kilkakroć razy ną minutę 
we zwierciedle ogląda. i 


Niezgadza fię to z maxymami 
Polityki, i owfzem ieft to fenty- 
ment podłych dufż, fprzeciwiaiący 
fiębardzo. fpołeczeńftwu ludzkie: . 
rnu, ciekawie cudze roztrzafać fpra- 
wy, wchodzić w ich domowe roz- 
rządzenia, badać fię o cudzey fytu- 
acyi, maiątku, obeyściu fię. Dowia- 
dywać fię co ktoiada, co pie, z kim 
gada, z kim przebywa, iakie inte- 
refa traktuie. Co mnie dotego, czy 
kto dziś potaz z fąmey włofzczyzny 
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albo bulion z pulpetami, czyli też 
fam groch tylko zefpyrko iadł u- 
fiebie na obiedzie, Naco mi fię 
przydą ta ciekawość, wiedzieć, że 
JMść Pani N. wlnianych chodzi 
kofzulach, a od wielkiego Swięta le- 
dwie ma cztery kofzul z batyfig= 
'wego płótna. 


“Ten jegomość: powiadać w 


kompanii ma w garderobie fwoiey | 


fukien par fześc, ktore mufię iefz- 
cze po niebofzczykuświętey pamię- 
ci Dziatka w Sukcefyę  doftały, 
oprocz iedney pary ktorą fam fpra- 
wil na dzień uroczyfiy Aktu we- 
felnego. 


Co mnie interefuie, to doche- 
Azić,i wyfpiegować że Zona JMći 
Pana Poczciwfkiego: wyfoką mad- 
iąca ù wfzyfikich, a ofobliwie u mẹ? 
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ża światobliwośći reputacyę, rano 
wfiawfzy na pierwfzą mfzą do Ka- 
pucynow, idąc do Kośćioła podro- 
dze wftępuie do fekretnego  fklepi- 
ku, idla nabrania ducha gorącośći, 
gorzkiemi Cerery zwykła zafilać fię 
kroplami, i wtenczas dopiero po- 
wracać do domu, iak alembikówy 
że wfzyflkim wywietrżeie dymek. 


Pytam fie W Pana czyliby nam 
miło było, gdyby kto nafze nico- 
wał czynnśći, i! rytykuiacym okiem 
wfzyfikie nafze roztrząfał pofiępki, 


Przyznafz W Pan że żaden czło- 
wiek nie ieftbez (iakiey . przywary. 
Łatwiey iest cudze lekkie krytyko- 
wać defekta, anizeli włalne wielkie 
poprawiać błędy. | 
` Zye- 


zwierchnośći, albo miłość bliźniego 
do tego obowiązuie. 


* Zyczę każdemu zaniechać bydź | df 
tni cenzorem; chiba że go Urza ad | 
Refzta w naftypuiącym leniżorze, N 


